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KURYER LITEWSKI.
w  W iln ie  we Srzodę dnia 2 1  Grudnia v. s. i 832 Boku.

W  i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

~ S a n k t-P e le rsb u rg  dn ia  12 g r u d n ia .
Przez  r o z k a z  d z i e n n y  C e s a r s k i  i n u n o w a -  

u i : 7 l>, m. W o ł y ń s k i e g o  pieszego pó łku  Major  
D u b ta ń s k i  P lac  M » j ir e m  , i 02go p ó łk a  u ła n ó w  
Porucznik  B e r e n s  P l»c -At l jutaatem , c b a y  w  tu. 
W  j ietxku .

—  P r z e z  R es k ry p t *  C e s a r s k i e  mianowani  ka­
walerami  orderu S. A n n y  isz& y k la s s y  z  K oron ą:
5 b. tn, C y w i l n i  G u b o r n s t o r o w i e : Petersbursk i  
Rz.  R.  St.  Szatnbellan C h r o p o w ic k i ,  i Bessarsbskj ,  
Rz. R .  St  Sorokuński-,  6 b. m. B i s kup  Ko sd jut or  
D y e c e z y i  Zm in U ki e y  X ? ę  Szymon G ied ro yó .

— Przez ukaz C esarski  do K a p i t u ły  Orderów,
% d. fi b. m. ozdobieni  zostali  orderem S. A n n y  
2 g ie y  kl. Prałaci:  K at ed ry  i i a m i e n i e c k i e y ,  A sse -  
sor K o lU g iu in  du c ho w ne g o ,  R z y m s k o - K s t o l i c k ie -  
ąo X .  M i k o ł a y  G órsk i ,  i M o b y l e w s k i e y ,  A r c h i -  
dyafeon o b w o d u  Bi a łos tock iego  X .  Kaz im ie r z  
f iu b a s se iv sk i .

—  U k a z y  R z ą d z ą c e g o  S en a lu .  1) 1 b. m .  (Z 
Ogóln .  Zgrom,  t rz ec h  p ier ws zy ch  Depart . )  O za­
bronieniu 'wyrabiani* w ó d e k  z miodu  1 wyt łoczyn  
m io d o w y c h ,  z u l epu  k a r l o f l o « e g o ,  tudzież o pra­
w id ła ch  na p rze w óz  wóde k  w in n y c h ,  o w o c o w y c h  
i  p ę d z o n y c h  z ostatków c u k r o w y c h .  Z Igo  Depar.

2) T e g o ż  dn ia .  Z okreś laniem ulg udz ie la ­
n y c h  zes łanym na osad- ludziom,  orsz» podatków  
mających się od nich pobierać.

3) T e g o ż  dn ia .  O 1 i e p r z y y m o w a n iu  do i *- 
di-oy by dymissyonowan^go  podporucznika  
P ł o t n i k o c e a , k tóry sam s ę  z e z n a ł ,  i i  będąc w  
Rjazańskitn garn izonie d a w a ł  samowoln ie  urlopy  
rekrutom,  i brał  od n ich  za to pieniądze.

4) T e g o i  d n ia .  O w y łą cz en iu  ze s ł u żb y  i 
n ie p r z y y m o w a n iu  do n iey  na przysz łość  Sztabs-  
Kapi tana  2go o d w o d o w e g o  korpusu jszdy K o ­
z ło w sk ie g o  , k tóry  pr zywłaszcza ł  sobie pieniądze  
p o dk om e nd ny c h  żo ł n ierzy  i przekonan ym został  
o okru tne  * n iemi  obeyś t  i e  się.

5) T e g o i  d n ia .  O przeds tawieniu  w  oz sie 
w ł a ś c i w y m  żo łn ierzy  rang rrzszych *a w y s ł u g ę  
20 la t  do znaku houpr ow ego  S. A n n y .  ( T . P . )

O W Y S T A W I E

WYRGBOW ROSS Y Y SKICH,
MAJĄCEY BYDŹ w S. PETERSBURGU

W MIESIĄCU MAJU l8 3 5  ROKU.

Po NAYW YZSZEM  zezw oleniu, obwieszczo­
ne m av Ukazie Rządzącego Senatu, pod 26 K w ie­
tnia tego roku, ma nastąpić, w  miesiącu Maju 
przyszłego i 853go roku, w  S- Petersburgu,trze­
cia W ystaw a wyrobów Rossyyskich , podobna 
t e y , która była w  S. Petersburgu av i82g  
a w  Moskwie w  i 8 5 i roku , na osnowie N  a y- 
w y  ż e y potwierdzonych Praw ideł 1826 roku.

W ystaw a rozpocznie się (w maju) i będzie 
w  tychże samych salach gmachu Birży, gęlzie i 
pierw iey była.

Na W ystaw ę dopuszczone będą wyroby w ła ­
ścicieli zakładów, fabrykantów, rzem ieślników, 
artystów technicznych i w  powszechności wszy­
stkich w  Rossyi zaprowadzeń, do wydziału rę­
kodzielniczego odnoszących sie. Przyymowanie

wyrobów zacznie się 1 go Lutego 1 trwać będzie 
do 15go K wietnia 1833 roku, codziennie od go­
dziny 9tey zrana do 2rey z południa, oprócz dni 
niedzielnych i tabełnych, w  obecności Komitetu  
Ustanowionego dla urządzenia tey W ystawy.

Przy nadsyłanych do Kom itetu rzeczach, 
pow inny znaydować się opisy wszystkich przed­
m iotów przez szczegół, za podpisem osoby, 
je dostawiającey ; na przyjęcie rzeczy, K om itet 
będzie wydawał rewersa, które przy oddaniu 
W yrobów  poukończoney W ystaw ie, powróco- 
ne bydź mają z zarewersowaniem  na odw rótney  
stronie z odebrania na pow rót rzeczy.

Przysyłający wyroby swe na W ystaw ę, nie 
podpadają , z tey przyczyny, żadnym giłdyy- 
nvm powinnościom, równie jak mieskim akcy­
zom, chociażby wyróby zostały naw et przedane 
w  czasie W ystawy.

Takowa przedaż w yrobow  wszelkiego ro­
dzaju, dozwala się na teyze osnowie, na jakiey 
była już uskuteczniona na W ystaw ach w S an k t-  
Petersburgu i w  M oskwie, to jest, z tym warun­
kiem, iż przedane rzeczy, powinny zostawać na 
W ystaw ie, aż do jey ukończenia.

Ci , z P P . właścicieli fabryk , fabrykan­
tów', rzemieślników i artystów, którzy nie mogą 
s a m i  bydź osobiście na W ystaw ie, ani wrysłać do 
Sankt-Petersburga swoich prykaszczyków lub  
osób zaufanych i nie mają tu korrespondentów, 
raczą przysyłać wyroby swe do jednego z Sankt- 
Petersburskich M aklerów , wyznaczonych od 
Zwierzchności dla przyymowania takowych rze­
czy.

M aklerowie ci są: Makler Dworu Franciszek  
Jegorowicz Szamo *) , i M aklerowie Birżow i; 
A lexy Filipow icz Małygin**), i Michał A lexieje- 
w icz Bezciennyj ***).

Osoby te, są obowiązane przyymówać przy­
słane do nich wyroby, oddawać je na W ystaw ę, 
mieć nadniem i dozór przez czas jey trwania,a po 
jey ukończeniu się odesłać nieprzedane na po­
w rót, za przedane zaś wysłać otrzymane pie­
niądze.

Maklerom, po zaspokojeniu wydatków, za­
miast kommissu, pozwala się za pracę umiar­
kowany litkup (courtage).

W iadomo już publiczności, że W ystaw y  
nie są przeznaczone w yłącznie dla samych wspa­
niałych, świetnych, do zbytku i roskoszy służą­
cych wyrobów; ale żc i nayprostsze, do zw yczay- 
nego użycia w  społeczeństw ie potrzebne rzeczy, 
mają na nich także mieysce, osobliw ie, k ie d y ż  
dobrocią ich połączona jest mierność ceny. Tak  
i na tey W ystawie,nayprostsze półjedwabne ma­
te rye. i bogate złotogłow y, żołnierskie sukno i

*) W  4te y  A d m ira lic y y n e y  części, n a  M a le y  K o ło m n ie , w b il-  
skości L ite w sk ie g o  zam k u , w  dornn P a n n y  u 4 m b i ir g e r , N . 45.

* ) N a  P e te r s b u rsk ie y  s tro m e , na u licy  D w orzań sk ioy ,w  d o m u  
w ła sn y m , N . 1285.

***) Na W asiljew sk im  O strow iti, po u ad b rzcźn ey , w  l i l e j  
l in n , w  dom u w łasnym , N.-Coz.



d e l ik a tn e  sza low e tk an in y ,  p ro s te  g lin iane n a ­
czynia i p o rc e l lan o w e  gustow nie  pozłocone w a ­
zy, za ró w n o  b ę d ą  ściągały uw agę ,  każda podług  
sw ojey  w a r to śc i .  W  ogólności, w y ro b y  z oyczy- 
stycli p łodów , za s tęp u jące  p rz y w ó z  cudzoziem ­
sk ich ,  a lbo w y ro b io n e  m a te ry a ły  cu d zy ch  k r a ­
jów , ró w n ież  p ro d u k ta  krajow ego gospodarstw a 
w ieyskiego , s łużące za m a te ry a ły  d la  rę k c d z ie ł  
i f a b ry k ,  jakoto: j e d w a b  , w e łn a  w  ru n a c h  i ro z ­
dz ie lo n a  n a  gatunk i pod ług  no w ey  u  nas  z a p ro -  
wadzafącey  się tak  w ażn ey  dla Rossyi sztuki, len , 
p ień k a  i t. p., takoż w yroby  dom ow e, nap rzy k ład  
p rz ę d z a  w szelkiego ro d za ju ,  p łó tna , korónk i ,  dy ­
w a n y  i t .  p  , ró w n ież  dopuszczane  będą na tę  
W y s ta w ę .  N ow ego w y n a la z k u  ró żn e  w y roby , 
n a rzęd z ia ,  m ach iny ,  in s t ru m e n tu  do rożnych ga­
łęz i  p rz em y s łu  na leżące ,są  to  w  ogólności p rz e d ­
m io ty ,  k tó re  m ają  p ie rw sz e  p ra w o  d o p o w s z e -  
ch n e y  o n ic h  w iadom ości,  w dzięcznośc i z iom ków  
i szczególney uw agi Z w ierzchnośc i  rę k o d z ie ln i-  
czey, poczytu jącey  sobie za obow iązek  czynić 
w s ta w ie n ia  się d la  godnych nagród, za sku teczne  
p rz y k ła d an ie  się do pow szechnego  pożytku .

Ilość p rzysy łanych  n a  W y s ta w ę  w y ro b ó w ,z a ­
leży  o d  d o b rey  woli,  ale d la  u n ik n ię c ia  ciasno­
ty? życzen iem  jest ty lko, iżby one były , ile m o­
żna ,  n ay rozliczn ieysze  i zaśw iadczały  o s ta te c z -  
n ey ,  a n ieczasow ey, tro sk liw ości  p ro d u c e n tó w  
w  s ta ra n ń e m  w y ra b ia n iu  sw y ch  rzeczy-

N a  każdym  z p rzy sy łan y ch  na  W y s ta w ę  w y­
ro b ó w , p ró cz  k ley m a  czyli fabrycznego znaku , 

p o w in n a  bydź  położona cena, pod ług  zdania w ła ­
ściciela , t a k  h u r to w a ,  jako i po jedyncza ,  ażeby 
m o żn a  by ło  z w iększą dokładnością  sądzić o ich  
w a r to śc i .

D la  p rzy sy ła jący ch  odznacza jące  się w  ka­
żdym  rodzaj u w y ro b y ,  p rz y z n a n e  b ęd ą  nagrody, 
w  m ia rę  w artośc i  sam ych w y ro b ó w , na osnowie 
w y d a n y c h  d la  W y s ta w y  n a y w y ż e y  p o tw ie r ­
d zonych  p ra w id e ł ,  w  k tó ry c h  pow iedz iano : „ Z a  
odznacza jące  się w y ro b y ,p rz ezn a cza n e  bydź ma­
ją  nagrody: i) m ed a le  h o n o ro w e ,  um yśln ie  na  to 
w y b i te ,  z ło te  i s r e b r n e ; 2 ) p u b l iczn a  p o c h w a ła  i 
za lo tne  w sp o m n ien ie  w  opisan iu  W ysta wy; 3 )  

p re m ia  p ien iężn e ,  za odznaczające się w y ro b y  
z a k ła d ó w  dom ow ych , alho rzem ieś ln ikom , p o ­
d łu g  uw agi R ad y  M an u fa k tu ra ln e y .  M in is te r  
S k a rb u , ro z p a tr z y w s z y  postanow ien ia  te y  R ad y  o 
n ag ro d ach  i p re m ia ch ,  podaje one ze sw oją opi­
n ią ,  na w e y rz e n ie  JE G O  C E S A R S K IE Y  M O ­
Ś C I, uprasza jąc ,  w  zd a rzen iu  szczególnych k u  
d o b ru  p o w s z e c h n e m u  usług , okazanych p rz ez  
f a b ry k a n tó w ,  takoż m edale  d la  noszen ia  na szyi, 
i  in n e  n  a y w  y ż s z y  c h  szczodro t n ag ro d y .’’

W y s ta w y  w  St. P e te r s b u r g u ,  szczególniey  
w a ż n e  są d la  tego, ze nas tręcza ją  R ząd o w i dogo­
d n ą  sposobność w id zen ia  s to p n io w e postępy  oy- 
czystego p r z e m y s łu ,  ró w n ie ż  zaznajam ia b y ­
w a ją cy ch  w  tey  s tc l icy  w  w ie lk iey  l iczb ie  n e -  
g o cy an tó w  zagran icznych  i w o jażeró w  z nasze- 
m i  ręk o d z ie ln icze  mi p ro d u k tam i , d la  k tó ry ch  
p r z e z  to mogą się o tw orzyć  n o w e  drogi do zagra­
nicznego odby tu ,  bezp o śrzed n ie  służącego do 
p o w ięk szen ia  narodow ego bogactw a. Z a ty m  spo­
d z iew ać  się na leży , że P anow  ie fab ry k an c i  i w ł a ­
ścicie le  za k ła d ó w ,  ró w n ie ż  rzem ieś ln icy  i a r ty ­
ści, zechcą ko rzy s tać  z tego now ego zd a rzen ia  
k u  zaznajom ieniu  ro d a k ó w  i cudzoziem ców  ze 
sw o jem i w y ro b am i,  i p rzez  znajom ą sw ą gorli­
w o ść ,u czy n ią  p rzy sz łą  W y s ta w ę , r ó w n ie  p o ży te ­
czną ,  jak  św ie tn ą .

W a rsza w a  dnia  2? grudn ia .
Dni *  23 b- on. odbyta się p ośw ię ce n ie  odno-  

w ion ey  z daru N.  P A N A  i składek Cer­
k w i  G r e k o - R o s s y  ysk iey na Podwalu .  JO.  Xią i . ę  
W a r s z a w s k i ,  Fe ldmarszałek  Na mies tn i k  K t ó l o w -  
ski,  Jego  dostoyna m a łż on ki ,  w iele  znak omity ch  
o s ó b ,  Paraf ian ie  i znaczna liczba osób w sz e lk ic h  
stanów,  znaydotval i  się na uroczy tern nabożeńs twie .

—  W ia d o m o ś ć  o pożarze w K a l i s z u  by ła p łonną .
K a l i s z  16  g r u d n ia .

-W zeszły cz w a rt ek  p r z y b y ł  JO. X i ą ż ę  N a ­
mies tnik do tute j szego  miasta i stanął w K r ó l e w ­
skim pałacu,  w m i es i  on y m hoynścią błogosła w loney  
pamięci  Cesarza A L E X A N D R A ,  gdz e w ysoki*  
władze n o y s k o w e  i  c y w i l n e  z łożyły  X  ęc iu  Jrnci  
życzenia i naytagkawiey zostały przyjęto z o ś w i a d ­

czaniem łaski  i dobroci  M i ło ś c iw e g o  Mona rc hy;  
co w zniec i ło  radość wszys tk ich  o b ec n yc h  O b y ­
watel i  i p r z y b y ły c h  na powi tan ie D >3toynego X i ę -  
cia. Dnia j.4 Xi ą żę  Jeg om ość zn a j d o w a ł  się n a ś w i e -  
tnym obiadzie , w czasie którego  S en . to r ,  H r ab ia  
Bronikow ski, wniósł  toast : a. la Sante de P J£mpe- 
reur e t R oi elem ent, i a la Sante de Son L ie u te ­
na n t le P n n c e  m ediateur. G d y  każdy z o b e c n y c h  
b ył  istotnie prze k011*11 y m o wspaniałomyślnośc i  do-  
b r o l l w e g o  M on a r c h y ,  przeto w doeloynym X i ę -  
ciu  miast  tiku u w w a ł  p średnika między  N<>y- 
ni łośc iwstym  MONARCHĄi a w ie r n y m i  P o l s k i ­
mi p o d d a n y m .  Toas t  len został  prz*z w sz y s tk ic h  
obecny ch  z zapałem powtórzony .  Nazijutrz X  ą£ę 
Jegomość zw ie dz i ł  w i e l k ą  fabrykę  suzoa  w O p a ­
t ó w k u , a wieczorem znayd owa ł  się na ś w ie t n y m  
b d u ,  danym w d n ó  h salach p a ł a c u ,  co uszczę­
ś l i w i ło  tamecz nyc h  mieszkańców.  Pocz em X ią ż ę  
odjecha ł  do f V a r s z a w y .  Przez  wszys tk ie w ieczory ,  
w czasie p 'bytu Xięc ia  Jegomośc i  w K a l i s z u )  
wszys tk ie  domy b y ły  o św ie c o n e .  { G . W . )

P  R  U * S T .
B e r l i n  d. 17 g r u d n i a .

Juź od dawn ego  czasu prz-znaczone ze s t ro ­
ny  naszego Króla posel s two do d wo ru  Króla  B e l ­
g ó w ,  oczekuje tu ciąg ła  tL l sz ych  rozkazów,  do  
udania s ę n» swoje  przeznaczenie .  P .  At min ba­
wi jeszcze zawsze w Paryżu;  P. B o k e l be rg  ba wi  
tutay; mniemaj.} jednak,  że podobno,  ani ztąd. ani  
z W ie d n ia ,  nie będą wys łan i  Pos łowie  do Br u-  
x e l l i ,  dopóki  sprawa B f lg iy s k o - H n l l e n d e r s k a  nte 
zostanie zu pe łn ie  załatw iona. Zresztą,  pomimo t e ­
ll o wszys tkiego co tu i ó w dz ie  głoszą,  doznaje tu 
B - l g i y s k i  P o s e ł ,  Jenerał  M e r e x  uprzedzającego  
w y s zc ze g ó l n ie n ia ,  g d y ż  ws pom ni ony  jenerał  ł ą ­
czy ty le  sz lachetnego apo«. bu myślenia i tak w i e ­
le to wa rzysk ich  cnot,  iż sobie zjednał u nas po­
wszechny  szacunek;  także radzca l eg a cy yn y  B e l ­
g i j s k i e g o  p s - ls t  ' a , P. S e r r u y a , doznaje podo ­
bnego przyjęcia.  (G .C .)

R z e c z y  N i d e r l a n d z k i e .
H a g a  d n i a  17 g r u d n i a .

Dnia i 5 t). rn. przyb ył  do R a t h  s tatek ka-  
nonie isk i ,  któ y prow adz i ł  do F t e s s y n g i  c iało w i ­
ce admira ła  L e o n  v a n  A d u a r d .  l i - i i i en i  z t ey f lo ­
ty zost»li  o d wi ez i en i  do B e r g e n  o p - Z o o m .

Dla zachęcenia  do służby mursk ley,  postano­
wien iem  króla w st iern rozporządzonym zostało,  Ź6 
osoby,  k tór eb y  c h c i a ły  w ey ść  do s łużby morsk iev  
na czas w o y o y ,  albo póki t eraźn ie j sze  ok o l i c z no ­
ści t r w a ć  będą,  jeżel .  będą uznam za z d a ln y c h ,  
otrzymają następujące wynagrodzenie:  podof icer  
i rnnytek i - zey  klassy 5 o zł.  hol .  m » y te k  2g ie y  
klas • y zł. 2 5 , » may tek 5 ciey klassy 12 ‘ zł .

S t a a t i  C o u r a n t  d o n o s i , że f l o t u  nasza na 
S k a l d z i e  w ie l k ie  zrządzi ła szkody,  tak w w o y s k u  
F ra o c uz ki em ,  j»k vvsat n \m k rzy żo w ym  szańcu.

O wzięciu  lun- ty  S t .  L a u r e n t  nie o trzymano  
dotąd bezpośredo iey wiadomości  z cy tadel l i .  U -  
trata lunety  wynagrodzoną  została zdoby c iem  za m ­
ku P e r l , k tóry nasza dzielna f lotta us kut ec zn i ­
ła,  jak to z róż nych  stron odebrane wiad omo śc i  
potwierdzają.

—  D nia 18 —

S ły c h a ć ,  że rząd o trz yma ł  doniesienia  E c y ­
tadeli j pod dmeni 16 b. u . ,  podług k tó ry c h  tak



osad* , j e t  w a row ni*  ni# są narażone  na ła d n e
t t iebezpiecz*ńst  •» o. {G .W '.)

A n tw e r p ia  d. 18 grudnia .
Z powodu ciągle niepogodu*go czasu, mó wią ,  

iż hale ry*  w y ło m ow e  dopiero  jut ro lub  po ju l tz e  
Ot.worrone *nst»ną.

O godzinie y t e y  w wieczór.  Nie można jeszcze 
oznaczyc,  kiedy na te rye  wy ło mowe nkońc tone  zo­
staną.  Z jedney s t rony  niepogod* wie lkie  sprawia  
t rudnośc i ,  1 d rugiey  s i rony morderczy  ogień z cy-  
tade ll i  p rzeszkadza robo tn ik om .  Zdawało  się os ta ­
tn ią  rażą, iż wie lk ie  wysi lenie  ogni* nayw iększ ą  
już s p r a w i ł o  kanon .d ę ,  jaką oblężeni  byl i  w sta 
nie zdz i . ł - ó ,  dziś j ednak  da leko okropnieyszą  t a ­
k o w a  s i ę ' s k a z a ł a .  -

A n g  eUki Kommissarr.  przy F ra n c u z k ie y  głow-  
n ey  kw aterze ,  P u ł k o w n i k  Cradok, doniósł wczo- 
ray  sw em u r z ą d o w i ,  źe HLollendrzy z wielkiemi 
Siłami zbliżają się do gran ic  B e l g i j s k i c h ,  i że sam 
Z wieży w Copellen  przez p e r s p e k t y w ę  widział  
i c h  przednie  -traze z tey s t rony  B ergen-op  Zoom.

Xią ż e  Orleanu  m i . ł  się założyć z synem M a r ­
szałka JS'rya , o 5oo f r a n k ó w ,  że cytade li*  dnia a 5 
L. ui. w posiadaniu F ra n c u z ó w  będzie.

W c z o r a y  20 wozów * ran io n y m i  wieziono z 
M echlina  do Bruxelli .

A m s t e r d a m  d.  i i  g r u d n i a .
Z p o w o l u  przeszkód,  j . k i c h  doznaje żeglug* 

H  11w 11.lersóa od w o j s k  F r a n c u z k ic h  na wyż»tey 
Skaldzie,  wojenne ossze okrę ty  na tey rzeoe,  mia­
ły  o t rzymać  rozkaz nie pr zepus iczać  tak do A n t ­
w erp i i .  i*k i tatntąd,  nie ty lko  ok rę tó w  pod b a n ­
derami  1’rancnzki i  mi i Aogif  l a k ie rn i , *le na we t  
wsze lk ich  innych  n *r odó« .

B reda  d. i 5 grudnia .
D i  ś w nocy prze |eżdżało tędy d w ó c h  g o ń ­

c ó w ,  jeden do Król*,  d ru g i  do Xięci*  F e l d m a r ­
szałka,  1. b«d w a p r z y b y w a l i  z B ergen  op Zoom,  » 
depesze  b y ł y  od jenerała Chassó,

JJruxella dn ia  17 grudn ia .
B iu le tyn  I2sty : „ Z  A n tw e r p d  dnia 16 o go­

dzinie  w pół do 5 eiey po po łudn iu .  P om im o  m e -  
pogodne^o  c i i s n ,  ba te rye  wył om owe  przeszłey no­
cy  zost - ły  posunięte na przód;  j#den lylko żołnierz 
został  z»bity , a d rug i  ran iony ,  droga do zeyścia 
w rów b*s t ) onu Nr .  2go, roipoczę lą  z o s ta ła ;  p r o ­
wadzona  jest pod ziemią.  Drogę k r y t ą  p ra w e y  
a trony l us ty on o  tego, w długości  4:0 metrów u w ie ń  
czono. T a m  będzie wzniea.on* ba te rya  przeznaczo­
na do 8irzelania na p r a w y  buk bastyonu Nr .  Igo. 
W cz o ra y sze y  nocy posuń ęto się d « o m *  gzygza- 
k»mi  od br am y  lune ty ku czołowi  drogi  k r y t e y  
pó łx ięzyc» .  Następującey nocy droga  ta zapewne 
U w i - ń n o n ą  zostanie (|*k naybl i iey  ro w e m  otoczo­
na). Ró  i t - go  dzieł* nie jest bardzo szeroki  i g w a ł ­
t o w n y  a t tnk  może bydź us ku łeczmo oy. ”

—  D n ia  18 —

Dziennik In d e p en d a n t  donosi z Calloo pod 
dniem 16 g r u d n i a :  „Zh l  ż»niy s ę teraz do ważrney- 
szych  i więcey s t a no w czych  w y p a d k ó w , niż *ą 
s t rzały,  p rzeciw mu ro m wymierzone .  Dowiedz iano 
się w g łow ney k w a t e r z e ,  że w armi i  H o l l e n d e r -  
łk t ey  zeydzie w kr ó tc e  poruszenie.  Xiąże  Oranii 
C z e k  a ty lko 11 * n iek tóre  po . i łk i  dla rozpoczęcia o- 
peracyy  woj-noych;  już n ie k tó re  jego korpusy  p o ­
kazały »ię o* aamey linii g ran iczney  , w sk u te k  
t y c h  wiadomości  Je n e ra ło w ie  Georges  i Castella-  
tie o t rzymal i  rozkaz niezwłocznego udania się do 
•wych  ki r p u « ó *

Dziennik L i n x  między inoerni  donosi,  i i  J e ­
n e r a ł  Chasse  010 spodziewał  się n igdy,  aby lu n e ­
ta tak d ługo  się t rzymała ,  z tego powodu  po dwa 
r*zy rozbrajać  ją kazał .  W z i ę c i e  lune ty nie ma 
żadnego w p ł y w u  n* cyt*del lę,  gdyż ta pa n u ja n a d  
hią t  każdey s t rony (G .W .)

F  * A  9 C r  *•
B a r y ł  dnia  12 grudnia .

O d  k i lk u  d n i ,  jak z a p e w n ia j ą ,  wył ącznem 
prawie  za t rud ni en i em R ad y  M in is t r ó w  j*st, w y-  
ł p t o w a n i e  noty,  k tó ra  ma bydź  przesłana  wie l ­
k im M oca rs t wom ;  w niey ma bydź r ozwinięty  p lan  
Pówsiechnego rozbrojenia .

M in is t e r  w o y b y  w y d a ł  rozkaz zmienien ia  
garn izonów rozma i ty ch  pół ków , w  zachodnich  
D e p a r t a m e n tac h  s to jących .  W y s ł a n o  ztąd wie lu  
taynych  a jen tów do po łu dn iowych i zacho dn ic h  
D e p a r t a m e n t ó w ,  szczególniey do B ordeaux , dl* 
da wama baczności n* st ronnic tw o Karo l ie lów.

Ze W ł o c h  donoszą, że w R z y m ie  uwięz ienia  
nie ustają.

L is ty  z M a d r y tu  donoszą,  iź p ie rw sz y  a k t  
zarządów Pan* Z e a  B erm u d ez , w okóln ik u  z a w a r ­
ty ,  naypoinyśleyaztt zrnbif wrażenie.  Pan Z e a  B er ­
mudez  już da w o ie y  znany był  j ako mąż  wyso­
k ic h  zdolności i g ru n t o w y c h  zasad.

—  D n ia  s3  —

P. Chateaubriand  został obrany  przez  Xię« 
£nę B e r r y  n  p r e ty du ją c -g o  w jey obronie ,  g d y ­
by przed t r ybuna ły  anał* bydź powołaną .

U rnb ia  Pozzo di Borgo  wysłał  onegdsy  go ń­
ca do Petersburga,  a P.  I t  er ther  do B erlina .  P.  
St. Aula ire,  syn, wys łany został przez X i ę c i a  B r o - 
ghe  z depeszami  do W ie d n ia .  U k ła dy  z W ie d n ie m  
1 R zym em ,  względem kraju Papiez&iego,  są b a r ­
dzo czynnie popierane .

—  D n ia  i 4  —

Pr o je k t  do p r a w a ,  podany przez  M in is t r a  
B a r th e ,  względem odpowiedzia lnośc i  M in is t r ó w ,  
zawiara  m ę d z y  inne rah  iź Mini s te r  we  dwa lata pa  
opuszczeniu swego urzęduwaaia ,  nie może przez  
Izbę  D e p u to w a n y c h  by.lź do odpowiedz ia lnośc i  
pociągany.  W s z y s t k i e  dz ienniki  tak o p p o z y c y y -  
ne, jak Karo l i s towskie ,  powstają na uk ład y  te ­
go p r  j - ktu.  Ma on bydź tw o r e m  X ię c i a  Broglie,  
t .  D up in  w yr sź o ie  się przec iw n i em u  oświad ­
czył .  Z i a j a  się bardzo podobnem do p r a w d y ,  l e  
i w Izbie P a r ó w ,  znaydzie w ie lu  pr zec i w n ik ó w .  
N» Zgromadzeniu związku P a r ó w  u X i ę c i a  C hoi- 
s e u l , Xią że  Bassano  powiedz ia ł ,  i i  kto ty lko za­
przys iągł  kons ty tucyą ,  za ty m  p ro je k te m g łoso­
w ać  me  może.

D e p u to w a n i  o p p o i y c y i  od czasu r o z p r a w  
nad adressem,  p ie rwszy  r*z wczoray  w wieczó r  
zgromadzil i  się dla us tanowienia  kommissyi ,  k t ó ­
ra się zaymować  będzie rozdz ie laniem pomięd zy  
Członków, pro jek tów przez rząd  p o d aw anych ,  w  
celu ich  roztrząsania.

S ł y c h t ć ,  i i  Marsza łek  Clauzel  na naybl iź -  
szern posiedzeniu Izby D e p u to w a n y c h ,  żądać b ę ­
dzie od M in is t r ów  sprawozdania ,  względem s tanu 
si ły zbroyney  w zachodnich  D epar tame nt ach .  F P .  
M a u g in  , Salverte  i Nicod  mają go w śp ie ra ć  w  
ty m  przedmiocie.

— D n ia  i 5 —

Baron JRoussin,przeznaczony na Pos ła  do K oni  
stan tynopola , miał  wczoray pos łuchanie  n K r ó l a .  
Pos ła  " ie Angie l sk i  i A us t ryaok i  miel i  kou fe ren-  
cyą  z X ię c ie m  Broglie.

Deput owan i  opp< zycyi  mają wnieść  do I z b y  
D e p u to w anych ,  aby M i n i s t r o w i e  zdali s p r a w ę  o 
teraźoieyszym stanie krain.

T n r e c k i  J e n e r a ł  E m ir  N a m u ck  P a sza ,  ws iad ł  
dni* 12 b. m. w Calais  na okrę t ,  uda jąc się do 
L o n d yn u .

Kró l  i K r ó l o w a  mają w k r ó t c e  zwiedz ić  mia­
sto S t  Quentin.

Stro nn icy  starszey l inii  Burbonów  są nad-  
zwyczay  czynni ,  zhier»ją we  wszys tk ich  D e p a r ­
ta men tach  pe tycye  do I z h  za X ię żną  B erry ,  p ro-  
t r s tacye  p r z e ć  w jey uwięzien iu 1 adrassa do 
ni«y.

Do L il le  p rzywiez iono  k i l k a  wozów c h o r y c h  
z a rm i i  północney.

Pan Fenimore- Cooper z łożył  J e n e r a ł o w i  
L a fa y e t te  od gwardyi  narodowey z N owego-K or­
ku  1 27 pó łk u  a r t y l l e r y i  A m e r y k i  pó łoocney  
złoty medal ,  z p o w od u setney rocznicy  u r o d l i o  
W a sh in g to n a .

Zrob iono  tu  uwagę ,  Są od k i l k u  dni  J o u r ­
na l  des Debats  zajął  nieprzyjazne  s tanowisko  d la  
M in i s t r ó w .

Prezes  i W i e l k i  R e fe re n d a rz  I z b y  P a r ó w  
mieli  p rzed  dwótna dn iami  pos ł uchanie  u K r ó la ,  
n a  k t ó r e m  go zawiadomi l i ,  i e  p ro j ek t  do p r a w a



wzg lęd em stanu oblę len ia  dozna n a jw ię k s z e g o  
op or u  w izbie.

Pa a T h ie r s  g łównie  jest t e raz zajęty p o ­
mnożeniem liozby Dz ienn ików M in is t e rya lnych;  
mia ły  już na to zost*ć pzzezoaczone znaczne 
s u m m y  ® t a y n y c h  funduszów.

' A d m i r a ł  Roussirt  m* wyjechać  w  przyszłym 
tygo dn iu  do K o n s tan tynopo la .  U  Minis t ra  sp r a w  
z ag ra n ic zn y c h  odbyła  się we zóray  k o n f e r e n c j a ,  
mi ędzy  Pos łami  A us t rya ck im  i Angiel sk im,  X i ę -  
c iem de  C azes  i A d m i r a ł e m  R ouss ir t ,  na k tó-  
rey  zaymowano się, jak mówią ,  in teressami  T u -  
r ack iemi .

  D n ia  16 —
W e i o r a y  w wieczór odebrano wiadomość o 

wzięc iu  l une t y  S t .  L a u r e n t .
W  ra o o r c i e  M ar sza łk a  G e r a r d  z dnia i 3 

czytamy: „ Z  ba le ry y  n . s z y c h  ciągle idzie ogień,  
k t ó r y  kazałem w teu sposób urządzić,  ażeby za- 
wsze jedna kula i j«den grana t  b y ły  na p ow ie ­
t rzu ,  aby nie dozwolić n ie przy jac ie lowi  w y c h y la ć  
się z kezemat ,  do k t ó r y c h  się schroni ł .

T ui eys ze  dzienniki  z powodu przypadku,  ja­
k i  zaszedł p rzy  le razn ieysrem oblężeniu cytade l-  
li A n t w e r p s k i e y ,  że kula H p l le n d e rs k a  w pa d ła  
w o tw ó r  24 f un tó w  dziata Fr an cu zk ie g o ,  p r z y t a ­
czają,  że podobny pr z y p a d e k  miał  już raz miey-  
gee w w oy oach  rewo j i i cyyny ch .  VV tii twie dnia 
l 3 P r a i r i a l  r o k u  U l g o  po tyka ł  się F r a n c u z k i  l i .  
n io w y  o k r ę t  le R e v o lu t io n n a ire  z i 4 okrę ta mi  
Angie l sk iemi ,  i zcstał  pozbawiony wszystk ich m a ­
sztów; podczas tey walki  kula Angie l ska  27 fun-  
to w  w p a d ła  w  o t w ó r  24 fun tów działa f r a n c u z ^  
k iego ,  bl i sko na 10 cali  g ł ę b o k o ;  za p o w ro te m  
o k r ę t u  do p or tu  w y s p y  d ' / R x  > nasypano  przez 
o t w ó r  z a pa ło w y p r o c h u ,  k tó r y m  kule wysadzono; 
cała p o w i e r z c h n i a  w ew nęt rzna  działa,  jak daleko 
k u l a  się wcisnę ła ,  zortała n ie rów ną .  ( G. W . )

Pisma tuteysze zapewnia ją ,  iż odebrano w a ­
l n e  objaśnienia względem propozycyy podanych  
A n g l i i  * F r a n c y  i, według  k t ó r y c h  ma bydź  za­
m ia r e m  gabine tu  Ber l iń sk i ego  , osadzić Yenloo,  
L i m b u r s k i e  i L u x e m b u r s k i e ,  j ednak  pod w a r u n ­
k a m i  n ie p o d P g te r a i  wca le  ś rodkom zmuszającym 
p r z e c i w  H o l l a n d y i  , ale jedynie  ze względu 
in te r e s su sw .  ic h  własnych  N a d rc ń s k ic h  poddanych,  
k t ó r y m  bardzo  wie le  zależy na w cloey  żegludze 
po Skaldzie.  Dla tego oświadczyły  Pr us sy  w y r a ­
źnie,  iż przez wys tawienie  k o rpu su  cbserwaCyy-  
nego z ich s t rony ,  nio mają wcale zamiaru  p o ­
m aga ć  H o l D n d y i ,  lub zaczepiać F ra u c y ą .

W e d ł u g  od ebr any ch  depeszo** z M a d ry tu ,
, mi» ł  K r ó l  F e r d y n a n d  V I I  znowu tak  bardzo za­

s ła bną ć  na podagrę,  iż l ekarze  jego obawia l i  się 
ba rd zo  r e c y d y w y .

Gazet* S e n t in e l le  "de B a y o n n e  donosi z M a ­
d r y t u  pod  dniem 6 t. m. : „ W c t o r a y  od pr aw i ł*  
gię w ie lk a  Rada  Stanu  pod P r e i y d e n c y ą  K ró lo -  
wey;  na tey r s d t i e  mianowano H ra bi ego  Ofalia M i ­
n is t r e m  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h ,  Je ne ra ła  L ia nde r ,  
J e n e r a l n y m  K ap i ta ne m  Kata loni i ,  w mievsce o d ­
da lonego  H r a b i e g o  E spa gna  ; J en e ra ła  Quesada,  
J e n e r a l n y m  In sp ek to rem  p iechoty,  oraz Nacze l ­
n y m  Dowódzcą  G w a r d y i  pieszey. Ochotn icy  K r ó ­
le w s c y  poddani  zostali pod  władzę J e n e r . l n y c h  
K a p i t » n ó w . “ . . . .  ,

M a r sz a ł e k  G e r a r d ,  oszczędzając życie swych 
ż o ł n i e r z y ,  żądał  p o w tó r n ie  od K r ó l a  Leopold*  
p r z y z w o l e n i a  do osadzenia miasta A n t w e r p i i ,  i 
a t t a k o w a n ia  także s tamtąd  cytadel l i ,  K r ó l  zasią- 
gną ł  w tey  mierze  r ady  R z ą d u  Francuzk iego ,  i 
d la  tego- to p r z y b y ł  J e n e r a ł  G o u rg a n d ,  Adju tan t  
p rz y b o czn y  K r ó l a  F r a n c u z ó w ,  dl* n a r s d i e m a  się

W e d ł u g  postanowienia  Minis te rya lnego ,  nie 
będą  tera*  w ym ie ni an i  n iewoln icy  z Belgii :

H r .  Sebast iani  p r zy b y ł  do Nizzy 24 z. tn., « 
naza ju trz  odjechał  do Genui,  gdzie ma b aw ić  przez 
ca łą  zimę.  {G .C )

—  D n ia  17 —
P od łu g  odebranego  t u  p isma z M a r s y l i i ,  

mia ły tam zayść rozr uc hy .  {G .łF .)

A n g l i a .
L o n d y n  d. 11 g ru d n ia .

P r z y  te raźn ieyszych  w y b o r a c h  w I r la nd y i ,  
ub iega jących się ka n d y d a tó w  pytają naprzód  w y ­
borcy:  czy będą przeciw uni i  głosować?— K to  p r z e ­
czącym odpowie  sposobem , może bydź  p e w u y m ,  
iż go nie wybiorą .  {G.M  .)

—  D n ia  i3  —

Onegday w y p ł y n ę ł y  znowu ku brzegom Hol-  
l e nd e rs k i m  dwa f ranc uz ki e  ok rę ty  za pie rwszemi ,  
w zamiarze b lokow ania  brzegów I l o l l e n d e r s k ic b .

— ■ D n ia  14  —

Nsdzw yc zayn y Poseł  P o r t y  O t tn mr ńs k ie y ,  
Mnh arned  E m i r  Na m ih  Pa sza ,  p r z y b y ł  tu one ­
gday ,  a dziś w rę c z y ł  K ró lo w i  naszemu 1 st S u ł ­
tana.  T akże  P .  Mn urojen i ,  ajent  T u r e c k i ,  p r a ­
cuje ciągle nad układam i  z lo rdem Palmers tonem.

Obiedwie  f lot ty  stoją dotąd ^po części w Dii- 
nen ;  n ie k tó re  wojenne okrę ty  pozostały się koło 
brzegów H o l l e n d e r s k ic h ,  dokąd  na nowo już k i l ­
ka ok rę tó w  angiel sk ich  i f r an cu zk ich  w y p ł y n ę ­
ło, a skoro pora czasu dozwoli ,  odeydzie także ra-  
s t ta .  O k rę t  T a L v e r a  zupe łn ie  oporządzony.  ( G .C .)

VVczoray wyjecha ł  Pa n  S t r a f / o r t - C a n n in g  
do M a d r y t u  z pew ną  roissyą.

— D n ia  18 —
Dotąd zostało 34 i w yb orów  ogłoszonych.  P o ­

d ług  dz iennika  Globe  między nowo w y b r a n y m i  
z n a j d u j e  się 255 R e fo rm is ló w  , 77 T or ya ów  i g 
Radyka l i s tów .

Wiado m oś c i  z Por togs l i i  dochodzą  d o g  g ru -  
da i*  , podług  k t ó r y c h  M gueliści  ciągle t r z y m a ­
ją blokadę  n» D uero.

M o rn in g -  H e r a l d  zawiera  wiadomości  z P o r ­
to  do g grudnia ,  pod ług  k tó ry c h  ciągle ter, sarn 
stan rzeczy ‘ panuje.  Doi* 3o z. tn. D o n  P e d r o  
miał  z robić wycieczkę  we 5ooo woyska ,  w k t ó r e y  
u b i n s z y ,  jak u t rzymują  około 8 0 0  Miguel i s tów,  
p o w r ó c i ł  do mia-ta.  jfod d. g grudnia  donoszą 
z P o r to ,  iż M i g n t l i ś j i  nie czynią żadnego p o r u ­
szenia,  i, jak m ów ią ,  chcą  się ograniczyć  na b lo ­
kadzie,  k tórą  za pomocą  sw ych ba te ry y  nad p o r ­
tem u t rzym ują .  S ta tek  p a r o w y  z B r e s tu ,  z a tk n ą ­
wszy banderę  Angie l ską ,  wszedł  z 2 7 0  ludzi  do 
P o r t o /  ( G j y .)

T  u R c t A.
K o n s ta n ty n o p o l  20 lis topada .

Nominacy*  byłego Fe ldma rsza łka  a rmi i  N i -  
tol iyskiey,  M u sse in a  Paszy,  na Rządzcę Egi p tu ,  A- 
bi ssyni i  i K r e t y ,  zostsła przez S uł t -na  cofnię tą ,  
i dla ter'«źnieyszego W i e j k i e g o  W e z y r a  przezna­
czoną.  Z lego powodu Suł tan w y d - ł  fircnan do 
a rmi i ,  w k ióryni  zawiadomi*,  że W .  W e z y r  mia­
no w an y  jest N ami es tn ik i em  E g i p t u  , Abissvni i  i 
K r e t y .  { G J V .)

— D n i a  26  —
Naywiększa  część wo jenny ch  o k r ę tó w  t u ­

r e c k i c h  stoi na kana le ,  oczekując  pos i tków. U-  
zbrojema pozostsją na stopie wojenney , a na p o ­
k łady  tychże  ok rę tó w  ładują bardzo wiele amen u* 
n icy i .— M ieszka ńc y  stoi cy uspokoi l i  *ię coko l ­
wiek;  pokłada ją  oni  u faość  w zagr an i czn e j  in te r -  
w e ncyi .  { G . C )

4 O bserw acje  
4 m eteorologi- 1 
e e rne .

• e e e a  ohpomw.

Czas O bserw acji. 1I W yso ko ść  B a ro m . W y s . T/ier. l ie a ii. W i a t r .  I S ta n  pow ietrza.

d . 19 0 2  w ieesor.
>d. 20 0 god*. 8} rano. 
d . 21 — — —

lO o e w o o e o e o e K s a s i

I 28 cal. 4 ,i lic ,  
28 — 5 3 — 
28 — 5 7 —

— 6 J stopni.
8 f -------

-  10} -  -

Połud.-wsch,
P e lu d -w sc h .
Połud,-W 6ch.

Pochm urno .  
1 Pochm urno. 

Fochrunrno,

DODATEK
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TTilno dnia 2 1  Grudnia v. a. i832 roku.

i Kol legium Wileńskie  Ewangel icko-Reformowane,  jako zarządzające Duchownemi dobra* 
mi, podaje do powszechney wiadomości, iż na wydzierżawienie fo lwarków w ponizszey tabe l-  
li  wyszczególnionych na lat t rzy, sześć i dwanaście,  naznaczonym został termin od igo lutego 
przyszłego i853 roku, do końca tego miesiąca. W z y w a  więc wszystkich życzących i mają­
cych prawo dzierżawienia ziemnych majątków, aby raezyli przybydź w oznaczonym czasie do 
tegoż Kollegium z p raw nemi  kaucyami, lub dostatecznemi pu ręcznic twami, odpowiadającemi 
Wartości życzonycli dzierżaw.

Stan F o l w a r k ó w  podług i n w e n t a r z ó w  w  r o k u  
1802  sporządzonych  i dochod  z nich.
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w  Gubernii T T ileń sk ie j ■ 
w P o w i e c i e  U p i c k i m .

i 3 45 9 3 2 5 6 7 0 0

6 2 0 4 5 6 1 2 12 3oo —

w Gubernii G rodzieńsk ie j. 
w  P o w i e c i e  L i d z k i m .

3 1 2 5 2 120
7 25 b b —— ———— i 3o ■■

|
w  Gubernii M iń sk ie j. 

w  P o w i e c i e  M i ń s k i m .
1 8 74 11 7 i 5 1 1 9 735 -------

w P o w i e c i e  S ł n c k i m .
1 0 26 4 2 — — ------ — 1 7 7 ------

w Obwodzie B ia łostockim . 
w  P a r a f i i  Z a b ł u d o w s k i e y .  

Rafałówka z dnia 1 2  czerwca i855  roku . . . . i 3 56 8 1 6 0 -------

Za Członka Kollegium Jeneralny Sekretarz P a w e ł  Mniszewski  Tyt .  Sowietnik.

i M g i ' t ra t  Miasta W i l n a  na oddanie do ­
mu snkcesmiów Jukela  Mcjerowieza Jochel-  
sona w M. W ilnie  przy zanłku srklannyin pod 
Nrem 2 3 1 , 232 i 25<> położonego, za dług 
Magistrnlurze Powszechney WiUńskiey Opie­
ki należny w sekw^str  zajętego, od dnia 23 
apryla  następnego i833 rokn w arędowną  
possesyą, przeznaczy wszy do licytacyi d. 1 6  i 
na przetarg d. 1 9  nadchodzącego msca janci- 
aryi  o tern przez ninieyszą awizncyą Publicz- 
ność zawiadamia,  i życzących wziąść ten dom 
W arendę  na oznaczone terminy dla naleie-  
uia do lioytacyi do Izby Magistratowey zapra­
sza roko  i832 decembra 2 0  dnia.

Daniel W e n e r  Burmistrz.
Kazimierz Degutowioz Regent M. W .

--------------  ( 1 547)
1 Od Grodzieńskiego Guh-rnłalnego Rzą­

du  ogłasza s i ę , i i  człowiek TT^asili G rudziń­
s k i , w rewizyi nigdzie nie zapisany i mieysca 

- U r o d z e n i a  swojego niepamięt*jąoy , osądzonym 
będąo za włóczęgę i rezolnoyą t n t e y s z e g o  po­
wiatowego Sądu,  przez Zwierzchnika Guber- 
nii zatwierdzoną na osnowie przedpiBania Pa­

na Ministra S p ra w  Wewnętrznych  , odesłany 
do miasta Nikołajewa dla skompletowania lgo  
aresztantskiego batal ionu 5 Przymiotów nastę­
pnych: lat  38, wrroj'tu 2  arszyny 5 wierszkow, 
twarzy smugłiwey , oc/.n szarych , nosa mier­
ne go .—  Grudnia  1 6  dnia j852 rokn.

Sekretarz  Józef Eysmont.  ( 1 54:2)

1 Od Grodzieńskiego Gnbernialnego Rzą­
du ogł asza ńę, iż człowiek P a w e ł S ta ró w , nie-  
prawuie urodzony,  w rewizyi nigdzie niezapi- 
sauy , i mieysca urodzenia swojego niepamię-  
tająoy , osądzouym będąo za włoozęgę i rezo- 
ltioyą tutey8 zego Powiatowego Sądu  prze* 
Zwierzchnika Gubernii  zatwierdzoną,  na osno­
wie przedpisania Pana  Ministra S p ra w  W e ­
wnętrznych ,  odesłany do miasta Nikołajewa,  
dla  skompletowania igo aresztantskiego bata­
lionu ; przymiotów następnych:  lat  2 0 , wzro­
stu 2  arsz. 5 wiersz. , twarsy  białasey , ospo- 
watey, oczu ka ry o h , włosow światło-rusych.  
Grudnia  1 6  dnia i832 roku.

Sekretarz  Józef Eysmont.  ( i 5 4 i )



i .  S ą d  l a b y  C y w i l n e y  G u b s m u  Groc taień-  
ekiey  r o z w i ą z u j ą c  p r o ś b y  o p r z e d ł u ż e n i a  t e r m i ­
n u  n a  s p e ł n i e n i e  pr zys ią g  k r e d y t o r o m  X i ą ż ą t  
R a d z i w i ł ł ó w  d e k r e t e m  S ą d u  E x d y w i z o r s k i e g o  
J a w o r s k i e g o  d o  w y k o n a n i a  po d z i e ń  p i e r w s z y  
mie s ią ca  d e c e m b r a  te r a ź u ie y s ze g o  r o k u  w s k a ­
z a n y c h  w n i e s i o n e ,  i p r z y c h y l a j ą c  się d o  u w a g  
że  k r e d y t o r o w i e  o d l e g l e  w  d r o g i c h  G u b e r n i a c h  
m i e s z k a j ą c ,  j awić  się d o t ą d  d l a  w y p e ł n i e n i a  t e y  
p o t r z e b y  w  S ą d z i e  n in ie ysz ym niebyl i  w s t an ie ,  
p o s t a n o w i e n i e m  r o k u  t e r aźn i eysze go  u o w e m b r a  
2 6  d n i a  zasz ł em,  z m o c y  K o n s t y t u o y i  1 7 2 6  r o ­
k u  k t ó r a  r e j e k t y  przys ią g  czynić  d o z w a l a  , * 
p o w o d u  źe d e k r e t  E x d y w i z y i  J a  w o r sk ie y ,  t e r ­
m i n  w y k o n a n i a  t a k o w y c h  przys ią g  n i e d o s t a t e ­
c z n y  p r z e z u a o z y ł , t a k  s a m y m  X i ą £ ę t o m  R a ­
d z i w i ł ł o m ,  j ako  i w sz ys tk im  b ez  w y j ą t k u  k r e ­
d y t o r o m  t y c h ż e  X i ą ż ą t  R a d z i w i ł ł ó w  , k t ó r z y  
d o t ą d  w s k a z a n y c h  sobie przys iąg  n i e w y p e ł n i l i  
i k t ó r y c h  k a t e g o r y e  a p p e l l a c y a m i  n ie  zos t a ły  o b -  
n ies ion e ,  w y k o n a n i e  o n y c h  po  d z i e ń  p i e r w s z y  
m a j a  n a s t ę p n e g o  i 8 3 3  r o k u  p r z e d ł u ż y ł :  z tętn 
za s t r z e ż e n i e m  a b y  po p i e r w s z y  juni i  t egoż  i 8 3 5  
r o k u ,  ś w i a d e c t w a  o tern pod  u t r a t ą  ich n a l e ­
żn ośc i ,  czyl i  rozc iągnien ie rn  n a  on e  amissyi ,  S ą ­
d o w i  n i n i e y 8z e m u  p r zeds ta w i l i ,  o czem d ł a  w i a ­
d o m o ś c i  i n Ł e re s so w ao y ch  osób,  n in ieysze  w  G a ­
zec ie  K u r y e r a  L i t e w s k i e g o  zami eszcza  się o b j a ­
w i e n i e -  N o w e m b r a  3o  d n i a  i 8 3 a  r .

P r e z y d e n t  W o l s k i .
Z a s ia d a j ą cy  M a c k i e w i c z .
Z as ia d a ją cy  J a k ó b  A d a m o w i c z .
Z a s i a d a j ą c y  J e r z y  P ro t a ss ow ic z .
S e k r e t a r z  S o w i e t -  T y t u l a r n y  S p i r y -  

d o w i o z .  ( 1 5 3 7 )

1 O d  B i a ł o r u s k o - M o h y l e w s k i e y  I zby  S k a r -  
b o w e y  n i n ie ysz em  ogłasza  się , iż od  2  3 a p r y -  
l a  i 8 3 3  r o k u ,  o d d a j ą  się w  a r e n d o w u ą  d z i e r ­
ż a w ę  z a m ie n io n e  z m a j ą t k u  s u k c e s s o r ó w  J e -  
n e r a ł - l e y t e n a n t a  J e r z e g o  R i b i k o w a  w  l iczbę  a -  
r e n d o w n y c h  m a j ą t k ó w  wsi  S a w k o w a  i z a śc ia ­
n e k  M i o h a y ł o w s k i ,  k t ó r e  po s tą p i ły  w  z a w i a d o w -  
s t w o  S k a r b o w e y  I zby  za d ł u g  n a l e ż n y  P o d -  
s k a r b s t w u  P a ń s t w a  i po łoż one  tu te y s z e y  Ga* 
b e r n i i  w  O r s z a ń s k i m  P o w i e c i e ,  w  l iczbie 65  
d u s z  m ę z k i e y  p łc i ,  z p o z o s t a w i e n i e m  p r a w a ,  
ż y c z ą cy m  t a r g o w a ć  się p o d ł a g  ich  życzenia  u a  
6  l u b  na  1 2  l a t ;  ż y czący  wz ią ć  t a k o w e  wsio  w  
a r e n d ę ,  z e c h c ą  p r z y b y d ź  d l a  t a r g ó w ,  a d l a  
p r z e t a r g u  7  d n i a  m c a  m a r c a  n a s t ę p u j ą o e g o  
a 8 3 3  r o k u  d o  t e y  Izby  z p e w n e m i  e w i k o y -  
a m i  w  d w ó - l e t o i e y  p r o p o r c y i  a r e n d o w n e y  
s u m m y  , gdzie  mo gą  w id z ie ć  i n w e n t a r z  i o p i ­
s an i a  t y c h  wsi , p o k a z u j ą c e  s t a n  ioh , w ł o ­
śc ia ń s k ie  n a  ko rzyś ć  w ła śc ic ie la  p o w i n n o ś c i ,  
i  w sz ys tk ie  p a ń s k i e ,  f o l w a r c z n e  i ek o n o m i c z n e  
z a p r o w a d z e n i a  i a r t y k u ł y  s k ł a d a j ą c e  i n t r a t ę  
e k o n o m i i  —  G r u d n i a  7  d n i a  i 8 5 2  r o k u .

S o w i e t n i k  Ja n  B u r a o z y n .
S e k r e t a r z  K o n o p a c k i .
N a c z e l n i k  S t o ł a  Sk a ls k i .  ( i 5 4 6 )

1 S ą d  T a x a t o r s k o  -  E x d y w i z o r s k i  N i e b y -  
s i y ń s k i  w  t e r m i n i e  p i e r w s z o  z j a z d o w y m  d e k r e ­
t e m  n a z n a o z o n y m , w  p e ł n y m  k o m p l e c i e  do  
m a j ę t n o ś c i  N ie b y s z y n a  w  P t o i e  B o r y s o w .  p o -  
ło z o n e y  z jechaw szy ,  g d y  n i e k t ó r y c h  w s z y s tk ic h  
s t r o n  ż ą d a ń ,  b e z  zg od zen ia  się z w i e r z c h n o ś c i  
d u c h o w n e y  w  t e r a ź n i e y s z y m  t e r m i n i e  z a ł a ­
t w i ć  a i e m ó g ł .  P r z e t o  d a j ą c  ozasu  d la  tyo hż o

s t r o n ,  ( w  k t ó r y m  m a ją  u d a ć  s ię  z p r o ś b ą  gdzie 
n a l e ż y )  S ą d y  sw o je  d o  dn ia  2 0  mca  f e b r .  1 8 55 
r o k u  o d r o c z y ł ,  o j a k o w y m  t e r m i n i e  izby  in -  
t e r e s s o w a n e  s t r o n y  w ie d z i a ł y  po s ł ać  a w i z a c y ą  
d o  G a z e t y  K u r y e r a  L i t e w s k i e g o  z a d e t e r m i -  
n o w a ł .  —  D a l t  * 8 3 2  m c a  x b r a  3 dn ia .

J a n u a r y  R u s i e c k i  E x d y w i x o r .
W i n c e n t y  B ł a ż e j e w i c s  E x d y w i z o r .
I g n a c y  Ł o y k o  E x d y w i z o r .
C e l e s t y n  Suszozyrlski  R e g e n t .  ( 1 545)

2 Rząd Pożyczkowego Banku Pań­
s tw a ,  podaje do wiadomości wszystkim  
PP. właścicielom osiedlonych majątków  
i d om ow , którzy oddali je na ew ikcyą  
do Pożyczkowego Banku przed wydaniem  
prawideł o lokacyach i pożyczkach, i 8 5 o 
roku Stycznia 1 dnia N a y w y ż e y  u- 
twierdzonych na 8mio letnich prawidłach, 
że jako na osnowie w yżey  w yrażo­
nych dnia lgo  stycznia i 8 3 ogo roku pra­
w id e ł przeniesienie pożyczek ich na inne 
terminy: i 5 , 26 i 5y la t ,  na rów ni z 
innemi powinno było bydź zrobione w  
pierwszych rocznych terminach po iszym  
maju i 8 5 i rokuj niektórzy zaś z tako­
w ych dłużników w  zamiarze zapewnie, 
że oni mogą korzystać z przeniesienia i 
po u p ływ ie  8mio letniego terminu ich  
p ożyczek , o tćm Banku na naznaczo­
nych rocznych terminach nie prosili, a 
teraz wchodzą o tern z prośbami; prze­
to dla odróżnienia wszelkiego niew yrozu-  
mienia, za rezolucyą Pana Ministra Skar­
bu postanawia się przeniesienie Srnio- le ­
tnich p o ży czek , uczynionych przed w y ­
daniem w y żey  uczynionych 1850 roku 
Stycznia lgo  N a y w y ż e y  potwierdzo­
nych prawideł na inne terminy, dozw o­
lić, tylko w  przeciągu jednego roku od 
dnia wydrukowania tego ogłoszenia —  
Jeśli zaś kto z dłużników w  tym termi­
nie nie poda objawienia o przeniesienie, te­
dy podług istotney mocy i 5 § pomienio- 
nych p r a w id e ł , już to mieysca mieć nie 
m o ż e , i pożyczka pozostanie na 8mio- 
letnich prawidłach do upłynienia 8mio- 
letniego terminu , na jakowyto termin  
pożyczka powinna bydź opłaconą w  zu­
pełności.

, Rządca Kancellaryi Jakób Fiedorowski.
(1528)
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2. Wileńska  Izba Skarbowa ninieyszem 

ogłasza, iż w nicy będą się odbywały targi na 
przedaż materyałow,  pozostałych od zbitych 
kapi tulnych domow i termin dla targu prze­
znaczony 2, a dla przetargu 5 dnia następu­
jącego stycznia 1855 roku. Zatem życzący u-  
częstniczyć w takowych targach zechcą przy- 
bydź do Izby na wyżey wyrażone terminy 
z pewnemi ewikcyami.

Sekretarz  Hayko.
Pełniący obowiązek Żurnalisty Czapliński.

------------  («532)
2. Od Mińskiego Guhernialnego Rządu 

ogłasza się, iż dla odbycia targów na wzięcie 
w miastach tuteyszey Gubernii  od i stycznia 
następującego 1833 roku ,  po l  stycznia przy­
szłego i 836 roku dostawy dla  aresztantów 
oboyga płci odzienia i obówia przezuaozone 
terminy i 5 i przetarg 17 dnia lutego następu­
jącego 1833 roku; zaczem życzący podjąć się 
takowey dostawy, zechcą przybydż na w y ­
rażone terminy do Mińskiey Skai bowey Izby 
z dostatec/nemi i pewnemi ewikcyami, gdzie 
za przybyciem ich objawione im będą kondy- 
cye i wzory odzienia i obówia. Grudnia  10 
dnia i 832.

Sowietnik Romanowski .
Sekretarz  Amalicki.

Za Naczelnika Stołu Rytwiński.  ( i 526)

W e d le  Ukazu JEGO IM P ER A TO R SK IEY  
MOŚCI Samo władnącego Całą Rossyą,etc. etc. etc.

2 Urodzonym Karolowi i Klarze 1 . J a ­
błońskich Stengelmejerom Porucznikom Woysk  
Rossyyskich małż. ,  Benedyktowi Skinderowi 
Y. Marszałkowi Lidzkietnu , Leonowi W o je ­
wódzkiemu Sędziemu Granicz. Lidzkiemu, P o ­
zew przed Sąd Powiatowy Lidzki  z iostancyi 
Urodzoney Anny Jabłońskiey Rotmistrzowey 
W .  Ross. , z dokładam opiekana b. Komia- 
sarza Ziemsk. Lidzkiego i Kawalera  Jana 
Termińskiego , która  z W W .  przy odwołania  
się do dowodow a Sądu składających się ma 
rzecz o to: pod rokiem 1826 od miesiąca sep- 
tembra zaszła umowa i postanowienie między 
zeszłym Tymoteuszem Jabłońskim a żałującą 
Anną M il le tową  wdową połąozenia się ślu- 
buyrn związkiem , i to w miesiącu uowembrzo 
29 dnią w tymże roku  dokonanem zostało: 
lecz gdy Rotmistrz Jabłoński  w bieduey sy- 
tuacyi i wielkim niedostatku żywienia i odzie­
nia siebie zostawał , wszelkie te potrzeby p r a ­
cą i funduszem żałującey zaspokojonemi by ­
ły —- Czasu spólnego małżeństwa pożycia ze­
szły Jabłoński  biorąc na różne potrzeby go­
towe u żony pieniądze —  reperował  dóm swóy 
w  mieście Lidzie b ę d ą c y ; prowadził  różne 
procedera w  Ziemstwie Lidzkiem i w Sądzie 
Głów. Grodzieńskim z Urodzouemi Kamieńskie- 
mi, Lipińskiemi i dalszemi osobami; na to wszy­
stko dostarczała pieniędzy własnych żona , i 
jak oświadczenie 1829 roku  februaryi  26 dnia 
w Aktach Ziemskich Lidzkich zapisane w y­
świeca zł. 5,6 io  na interessa mężowskie wy­
d a t k o w a ł a —  W e  dw a  lata zakroczyła śmierć 
Rotmistrza Jabłońskiego, k tóren  w roku  1827 
miesiąca septembra 3o dnia bez testamentowey 
schodząc dyspozycyi, dwie summy jednę u

obżałgo Skiudera,  drugą u obżałgo W ojewódz­
kiego na odpowiedź wyda tków żonv zostawił, 
obżałni Poruczuikowgtwo Sztengielmejerowie,  
znacznie oddaleni w  Petersburgu mieszkając, 
na czynione odezwy nie odpowiadając,  w y­
da tków żałcey Jabłońskiey na potrzeby męża 
osobno na jego przystoyne według rangi pocho­
wanie zwracać expensu nieclioecie; przeto żałoa 
delatorka z mocy dekre tu  aczewistego Grodz. 
Lidz. summę 997 zł. na V. Marszałka Skinderze 
i 322 roku septembra i 4 dnia zasądzającego; 
oddzielnie za ka r t ą  Sędziego Wojewódzkiego 
1817 roku decembra 27 dnia  zeszłemu J a ­
błońskiemu wydaną zł. 1,200, czyniąc dopomi-  
nek —  Prosi Sądu tych obu snmtu w nadgro-  
dę wydatków z zaległemi procentami na de-  
bitorach dla siebie rekognoskowania ; jeśliby 
zaś Porucznikowa Sztengielmejerowa te sum­
my dla siebie odzyskać usiłowała , przeto są­
dzenia na oney wyda tków dla Jabłońskiey 
zł. 5,6 io,  za pogrzebiecie męża zł. 5oo z pro­
centem od śmierci Rotmistrza Jabłońskiego na ­
leżnym , a na pewność zyskania tey na leżno­
ści nakazania dac słuszną ewikcyą , uznania  
de latorkę bliższą do dowodu, i zwró tu wyda­
tków prawnych —  w końcu do zapewnienia 
satysfakcj i  zapaść mającego wyroku,  inekwita -  
cyi do dłużników majątku per  extenuationem 
decydowania.

Roku i832  deoembra 14 dnia, ża tako­
wa kopija pozwu jest zgodną co do słowa z 
autentykiem w Sądzie Powiatowym Lidzkitn 
złożonym świadczę.

Sekretarz  W in c e n ty  Maszewski.
Za Naczelnika Stołu Leopold Myszkow­

ski-   ( i 527)

2 W  roku i 83o nabyłem aktors twem fol­
wark  Szereikiszki , w  powiecie Wileńskim le­
żący , od zeszłego Józefa Xięcia Giedroycia b. 
Sędziego Ziemskiego Wileńskiego, i na ewikcyą 
zostawiłem u siebie za ohligiem wydanym rubl i  
srebrem tysiąc ; jakowych termin opłaty przy­
pada w dniu 23 apryla i 855 roku.  A także,  
za przedłożeniem Ministra Oświecenia i rezo-  
luoyą Kommisyi Edukacyyuey Wileńskiey, po ­
wrócono zostały do władania  mojego folwarki  
Styrnie i Bobrusy natury  dóbr  Pojezuickich,  
a uawzajem z summy za aktorstwo tychże fol­
warków wziętey,  przyjąłem do spłnty k re d y -  
torów W  W .  J  na i Maryanny Brylińskich, o 
ozem w roku przeszłym i 8 3 i w miesiącu de-  
cembrze przez Kur iera  Li tewskiego intereso­
wane osoby zawiadomiłem , i k redy torow na  
dw a  tysiące kilkaset  rubli  srebrem na ominio- 
ny Sty Jerzy kończącego się roku  spłaciłem. 
Jeśliby więc miał kto jaką prelensyą do fol­
w arku  Szereikiszek od zeszł. Xcia Giedroycia 
nabytego,  i do W W .  Brylińskich, raczy zgło­
sić się do mnie , pedozas następujących k o n ­
t rak tów  |w mieście Wilnie;  w  przeciwnym bo­
wiem razie, jako po npłynionym trzyletnim te r ­
minie , każden winien będzie szukać swojey 
należności , u swych debitorow wyżey wyra~ 
żonych. Dat t.  i852  roku mca grudnia  i 5 dnia.

Kajetan Kostrowioki  były Chorąży p tu  Dzi~ 
śuieńskiego. (1622)



3 . / 85s  d e c e m b ra  7  d n ia , n iż e y  p o d p i s a - 
n i  S ta n is ła w  i H e lix  G o d le w s c y  c z y n ie m y  n a - 
s tę p n e  o s tr z e ż e n ie  '• d w a  o b lig i o r y g in a ln e  
s tr y jo w i  n a s z e m u  f X J  X .  1  a d eu szo w i G o d ­
le w s k ie m u , n ie g d y ś  P le b a n o w i S tr u n o y c k ie -  
m u  w  d a t ta c h  18 0 7  m a r c a  7  n a  z ł lc h  p o l ­
sk ic h  5 ,5oo i i8 o p  m a rc a  7  n a  c ze rw o n y c h  
z ło ty c h  1 0 0 , p r z e z  n ie ż y ją c e g o  J f 'X . f V i n -  
ce n te g o  S o ł ta n a  M a r s z a lk a  R z e c z y c k ie g o  
R a d z c y  S ia n u  i K a w a le ra  w y d a n e , 1827  
g r u d n ia  27  w  S ą d z ie  Z ie m s k im  IX i le i i s k im  
o b la to w a n e ;d o p r o m o w a n ia  in te re ssó w  z  ty m ż e  
J T X . S o ł t a n e m , a d w o k a to w i  Z a w i le y s k ie m u  
S te fa n o w i  O le s k ie m u  p o w ie r z o n e , p o  zcla- 
r z o n e y  ś m ie r c i  p r z y p a d k o w e y  te g o ż  O le sk ie ­
g o  , c z y l i  te ż  c za su  b y łeg o  za m ie s z a n ia  w  G u-  
b e rn ii T V ile i is k ie y , r o k u  p r z e s z łe g o  zu g in ie -  
n iu  u le g ły , za  ja k o w e m i o b lig a m i, k ie d y  nam. 
G o d le w s k im , s k u tk ie m  w y d a n e g o  p r z e z  s t r y ­
j a  n a szeg o  X -  T 'a d eu sza  G o d le w sk ie g o  d o ­
k u m e n tu , j a k o  a k to r o m , J J X . S o łta n o w ie  
z  H r e b n ic k ie y  r o d z ą c y  s ię  s a ty s fa k c y ą  d o ­

p e łn i l i ,  i  m y  z a  o n e m i n a le ż n e  n a m  s u m ­
m y  n a  o so b y  ich  p r z e k a z a l i ś m y , p r z e to  i z ­
b y  z  z a g in ie n ia  p r z y p a d k o w e g o  , n ik t  in n y  
n ie k o r z y s ta ł  o s tr z e g a m y , i  ze  iu z  ta k o w e  o - 
b lig i d o  J t X .  S o i ta n ó w  z  H reb n ic k ie y  ro ­
d z ą c y c h  s ię  a k to r s tw e m  n a l e ż ą , z a w ia d a ­
m ia m y .  S ta n is ła w  G o d lew sk i.

H e l ix  G o d le w sk i. ( r S o 4)

3 Od Bessarabskiego O bwod ow ego  R z ąd u  
niuie.yszera ogłasza się, wzię ty  w B essa rab -  
sUoi  Obwodzie  tego >832 r o k a  za uieooieuia 
na pisane ś w i a d e c t w a ,  cz łowiek  J.in P i e t r o w ,  
k t ó ry  p ow iada ł ,  że nie wie , k to  byli  jego oy- 
ciec i matka ,  i równie ż ,  ozy bvli jacy k re wni ,  
nie wie  : przymioty  jego następne:  wzros tu  ś rze-  
dni'-go , włosow na głowie  i brv\ iacb ciemoora*- 
sych,  wągy wysiadają,  tw ar zy  okragłey,  ozarnia-  
wey,  nos  i gęba  mierne ,  oczy błęki tne ,  szczegól­
nych p rz ymio tów  nie ma;  lat  od u rodzen ia  ig .  

feowietnik T a r a n c z n k .
S e k r e t a r z  D t u m i ń s k i .  ( 15 07 )

FPiadom ośó o p ro d u k ta ch  ży w n o śc i na  ta rg a ch  
p rze d a w a n y c h , i o ta x ie ,  p o  ia k ie y  n a le ż y  p r z o d o ­
w ać w W iln ie  n iż e y  w yra żo n ą  ż y w n o ś ć , w R a d z ie  
M ia s ta  W i ln a  sp o rzą d zo n a .

W y ia ś n ie n ie  za  ia ką  cenę w  W7il- 
nie n a  ta rg a c h  w p r z e s z ły m  ty g o ­
d n iu  p r z e d a w a ły  się w sze lk ie  p r o ­
d u k tu  i  w ik tu a ły  h u r te m .

B eczka  m ia ry  ro ssyysk iey . 
V . . (Surow ego  .
Z yta  ozimego . .  ( S achego .

(Ozimy . .jPszentcy . . . .  ^Jarey _ _
iJęczmienia • • - • •
i O w s a ............................  • • , • •
G ry k i  . ............................. .....
G r o c h u ..................................  . . .

w Nie­
dzielę

W t o -
rek.

P ię­
tek.

Bobu . . . .  . . . .  K .
Kartofel . . . . . . . . .

{Lnianego .  
Konopnego .

|  Jęczmiennych 
< Owsianych . 
j  Gryczanych 

P u d  H o tsy y sk i  m a ią cy  ju n to w  R o ss . 4o,

Siemienia

K rup

Ł o iu  wolowego i barani ego p °"ne/ g°0*
Mięsa pud . . . . . . . . . .
Miodu przaśnego tłuczonego z woskiem 
W o s k u  topionego niebielonego

Świec 1

(białych 
żółtych

{bł. przywoź 
tu  robionyc 

f Lnu , 
(P ieńki

I W o ik o w y c h

Ł o io w y ch  .

Włókna towarnego .
Soli kuchenney pud

S I -  { K ś r .  : : : : :
m jwiązaney  p u d ........................

aa>y  ( l a r t e y  wóz iednokonny . 
Fatka 6  garcowa masła dobrego . 

B e c ik a  m ia ry  ross.

P iw .  pospolitego . { d u be ltow ego

Ptastwa domowego!łT‘, ł kow ' 
żywego karmnego po * *parze

Ptastwa dzikiego bi 
tego po parze . .
W ódki wiadro . . 
Sp iry tusu  wiadro . 
Miśka wiadro . .

Kaczek . .  
Głuszców .  
C ie t r z e w i . 
Jarząbków

S r e b r e m .
3 i **■ c | WTO- o r*, 3̂

12

8 0

6o

60

20

5o

5
ii
1 6  
i4
4
5 
2 
1 
I

20  —  

1 8  —
T -

6 0

6 0

5o

2 0

5o

2 0
1 8

1)

3o 5

T> * 3

i l
So 3 
5o 6  

4

5o
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M- Jurewicz  ł l.  M .  W .

D r u k a r n ia  W. M a rc in o w sk ie g o .
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